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W y c h o d z i  o o a ^ i a n n i e  z wyjątkiem 
świąt, — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny 
10 mk. T łL E F O N  nr.65 Skrzynka poczt, lg.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW. 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

SĄ PRAWOMOCNE. aer /tar w

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOW A.

Czerwonka pomiędzy świńmi dominjum Kosza- 
nowa wygasła.

Śmigiel dnia 5. 4. 1922.
Komisarz obwodowy 

•Markowski.

Konferencja sołtysów gminnych i dominialnych 
odbędzie się w środę 12. b. m. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem w Strzelnicy.

Śmigiel wschód, dnia 6. 4. 1222.
Komisarz obwodowy.

Markowski.

Pomiędzy końmi Majętności Karczewa, intlueu- 
cja wygasła.

Kamieniec, dnia 4. 4. 22 r.
Gąsierowski

___________ Komisarz obwodowy.

CZĘŚĆ NłEURZĘDOW ft,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Z Sejmu.
Warszawa, 6. kwietnia.

Na posiedzeniu dzisiejszem odesłano do komisji 
konstytucyjnej nowelę do ustawy o orderze Odro­
dzenia Polski, poezem ks. Dziennieki referował 
sprawę uregulowania stosunków prawnych Kościoła 
katolickiego w Polsce.

Poseł Putelc zwraca uwagę na przywileje, z ja­
kich korzysta duchowieństwo \v sprawach podatko­
wych i domaga się wglądu państwa w sprawy doty­
czące pełnienia czynności duchownych.

P. Waleron zgłosił rezolucję, wzywająca rząd, 
aby w przeciągu miesiąca przedłożył Sejmowi ustawę 
o samorządzie parafji oraz ustawę o karnej od­
powiedzialności urzędników stanu cywilnego.

P. ks. Lutosławski omawia stosunek rządu do 
Kościoła i oświadcza się za wnioskiem komisji, oraz 
za zniesieniem ograniczeń Kościoła katolickiego oraz 
ludności żydowskiej. Wniosek p. Putka o odroczenie 
głosowania odrzucono oraz przyjęto jednomyślnie 
rezolucje komisyjne. Również jednomyślnie przyjęto 
rezolucję p. Putka, wzywającą rząd, aby poinformo­
wał Sejm o stanie rokowań w sprawie konkordatu.

Następnie p. Waleron referował w imieniu ko­
misji konstytucyjnej ustawę w sprawie objęcia wła­
dzy państwowej nad Ziemią Wileńską.

Po dłuższej dyskusji ustawę przyjęto w brzmie­
niu komisji z drobnemi poprawkami w 2 i 3 czy­
taniu.

Po referacie p. Miedzieńskiego przyjęto ustawę, 
zmieniającą niektóre postanowienia ustawy o podat­
ku dochodowym w b. dzieln. pruskiej.

Przystąpiono do nagłości wniosku klubu PSL. 
w sprawie działalności niektórych banków szkodzą­
cych interesom państwa. Wniosek wzywa min. skarbu 
do przeprowadzenia szczegółowego zbadania działal­
ności oanków w zakresie handlu walutami a w wy­
padku, gdyby ujawnioną została działalność niezgodna 
z interesami państwa, do pociągnięcia winnych do 
surowej odpowiedzialności oraz do poinformowania 
sejmu o rezultacie rewizji. Sprawę referował p. 
Bobek. Mówca wnosi o przyjęcie nagłości i odesła­
nie sprawy do komisji.

1 . Radziszewski protestuje przeciwko rzucaniu 
oszczerstw na wszystkie banki i przeciwko uzasadnie­
niu wniosku. W głosowaniu nagłość przyjęto jedno­
myślnie i sprawę odesłano do komisji skarbowo - 
budżetowej. Następne posiedzenie sejmu w piątek 
o godz. 12 w południe.

Ustawa
o  o b ję c iu  w ła d z y  is a ń s łw o w e j  mad z ie m ią  

w iie f is k ą .
Komisja Konstytucyjna Sejmu na wczorajszem 

posiedzeniu uchwaliła następujące brzmienie proje­
ktu ustawy w sprawie objęcia władzy państwowej 
na Ziemią Wileńską, wprowadzając znaczne zmiany 
do wniosku rządowego :

Art. 1. — Ziemia Wileńska, a mianowicie po­
wiaty : wileński, osziniański, święciański, trocki i bra-

cławski z mocy uchwały Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 24 marca 1922 r. złączona z Rzeoząpospolitą 
Polską pod Jej zwierzchnictwem państwowem pod­
lega władzy organów centralnych Rzeczypospolitej, 
t. j. Sejmu, Naczelnika Państwa i Ministrów.

Art. 2. — Na obszar Ziemi Wileńskiej rozciąga 
się moc obowiązująca :

a) Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z du. 
17 marca 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 44, poz. 267), ustawy 
przechodniej z dnia 18 maja 1921 r. do Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 r., w sprawie 
tymczasowej organizacji władzy zwierzehniczej Rze­
czypospolitej (Dz. Ust. Nr. 44, poz. 268) wraz z uch­
wałą Sejmu z dnia 20 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 39, 
poz. 226);

b) Ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. o obywa­
telstwie Państwa Polskiego (Dz. Ust. Nr. 7, poz. 44);

c) Ustawy z dnia 31 lipca 1919 r. w sprawie 
wydawania Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
(Dz. Ust. Nr. 66, poz. 400).

Art. 3. — Dotychczasowe ustawy i rozporządze­
nia, obowiązujące na obszarze Ziemi Wileńskiej 
w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy pozostają 
nadal w mocy, o ile ustawa niniejsza inaczej nie 
stanowi.

Art. 4. — Upoważnia się Radę Ministrów do 
zniesienia wszelkich wyjątkowych ustaw i rozporzą­
dzeń jakiegokolwiek pochodzenia, wydanych na nie­
korzyść lub dla przywileju jakiejkolwiek narodowości 
lub wyznania.

Art. 5. — Upoważnia się Radę Ministrów do 
rozciągania na Ziemię Wileńską mocy obowiązują­
cej dekretów, ustaw i rozporządzeń, obowiązujących 
w chwili wejścia w życie ustawy niniejszej na całym 
obszarze Rzeczypospolitej lub w poszczególnych jej 
częściach, do wprowadzania odpowiednich zmian 
w ustawach i rozporządzeniach, obowiązujących 
w myśl art. 3 na obszarze Ziemi Wileńskiej oraz do 
wydawania przepisów uzgadniających, przechodnich 
i wykonawczych. Prócz tego upoważnia się Radę 
Ministrów do wydawania rozporządzeń o tymczaso­
wej organizacji na obszarze Ziemi Wileńskiej władz 
podległych ministrom i prezesom głównych urzędów.

Upoważnia się dalej Radę Ministrów do unie­
ważnienia wszelkich zarządzeń i rozporządzeń jakie­
gokolwiek pochodzenia, wydanych dla przywileju 
poszczególnych osób lub grup ich i do unieważnie­
nia umów, zawartych przez władze, które działały 
na ziemiach, w art. 1 określonych, jeśli umowy te 
oparte są na takim przywileju lub jeśli przez nie 
wedle uznania Rządu interesy Skarbu Państwa lub 
ludności, zostały pokrzywdzone. Tak samo Rada Mi­
nistrów upoważniona jest do wydania- zarządzeń, 
zmierzających do uporządkowania stosunków, wy­
pływających z unieważnionych zarządzeń i umów.

Art. 6. — Osobne ustawy zabezpieczą ludności 
prawo swobodnego rozwoju życia kulturalnego, oś­
wiatowego i religijnego w jej języku ojczystym.

Art. 7. — Upoważnia się Radę Ministrów do 
mianowania osobnego delegata dla objęcia admini­
stracji terenu w art. 1 okroślonego-z uprawnieniami, 
wskazanemi dla zwierzchników władz administracyj­
nych II  instancji według ustawy z dnia 2 sierpnia 
1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 65. poz. 395).

Art. 8. — Do terenu wskazanego w art. 1 przy­
łącza się pod względem administracyjnym pow ia ty : 
dziśnieński, duniłowiczowski i wilelski, poddaje je 
władzy II instancji delegata Rządu dla Zieini Wileń­
skiej i wyłącza je z województwa nowogrodzkiego.

Art. 9. — Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się Prezydentowi Ministrów i poszczególnym mini­
strom, każdemu w jego zakresie działania.

Art. 10. — Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Wnioski mniejszości: (pp. Uziembło i Krzyża­
nowski).

W art. 1 skreślić wymienione w tymże pow ia ty : 
do art. 5 wprowadzić słowa: „Do czasu wejścia
w życie ustawy zawierającej statut Ziemi Wileńskiej“ 
oraz słowa: „na tenże okres"; art. 7 skreślić.

Przyslępujmydo Cowarzysłwa 
Obrony Kresów Zachodnich!

Budżet na rok 1922.
Dwie pozycje wyczerpują nasz budżet z górą 

w trzech czwartych częściach. Są to wydatki na 
uposażenia pracowników państwowych, wyżywieni* 
armji i wydatki, które państwo musi robić w walu­
tach zagranicznych. Wielkość tych wydatków za­
leży od stanu drożyzny, od oznaczonego stosownie 
do niej mnożnika dla poborów urzędniczych oraz 
od kursu walut obcych, a przedewszystkiem dolara, 
a więc od czynników, które ze sobą pozostają 
w związku i wzajemnej zależności.

Preliminarz na r. 1921 wziął za podstawę przy 
obliczeniu wydatków tych obowiązujący w marcu u. 
r. mnożnik 525, a kurs dolara równy 800 markom. 
Tę jednak podstawę przewróciły w połowie roku 
wypadki. Zamieszania na Górnym Śląsku, począ­
wszy od maja, niezałatwienie jego podziału aż w paź­
dzierniku, grożące zawikłania z Sowietami, nagłość 
wreszcie bardzo wielkich wypłat w walutach obcych 
za zboże i na inne cele, przyniosły od połowy roku 
szybko wzrastającą drożyznę z koniecznością stopnio­
wego podniesienia mnożnika oraz wzrostem kursu 
dolara daleko ponad 800 marek. Rezultatem tego 
było, że obliczenia wydatków z kwotą 209 miljardów 
na cały rok 1921 stało się nierealne i że trzeba było 
wydać i to przeważnie w drugiem półroczu u. r. 
dalszych 135 miljardów, o czem mówi niedawno 
przez Ministerstwo Skarbu wniesione przedłożenie
0 kredytach dodatkowych na rok 1921.

Mając tę naukę historji przed oczyma możemy 
lepiej -ocenić podstawy wydatków na rok bieżący.

Kurs dolara nie wchodzi w tym roku tak poważ­
nie w rachubę, jak w roku minionym, albowiem 
obecny Minister nie ma przed sobą tak wielkich jak 
jego poprzednik wypłat w obcej walucie, i tak na­
głych, jak na żywność i inne konieczności państ­
wowe.

Najgłówniejszym tedy trzonem wydatków budże­
towych będą wydatki osobowo.

P. Minister Skarbu podaje ich wysokość w swo- 
jem exspose na 180 miljardów, a więc na 30 procent 
ogółu wydatków, co stanowczo jest zbyt optymisty­
czne. Przedłożone bowiem dotąd zeszyty szczegó­
łowego preliminarza wykazują, że wydatki osobowe, 
zależne od wysokości mnożnika drożyźnianego wy­
noszą w Kancelarji p. Naczelnika Państwa 53, 
w Prokuratorji Generalnej 79, w Urzędzie Statysty­
cznym 56, w dziale sprawiedliwości 76, oświaty 78, 
nawet w kolei około 50 procent ogółu wydatków 
wziętych razem z wszelkiemi inwestycjami. Jeżeli 
do tych wydatków dodamy koszty żywienia armji, 
to musimy uznać, że od pewności tych obliczeń
1 przewidywań zależy, czy cały niemal budżet wydat­
ków uznany będzie za dokładny, czy też nierealny.

W tym względzie budzi się troska i poważna 
wątpliwość. Wydatki obliczono według mnożnika 
marcowego, t. j. 1,700 punktów, kurs dolara według 
dawno już przekroczonej granicy 3,000 marek, 
a ceny żywności dla wojska według cen znacznie od 
marcowych niższych. Już czterdziestoprocentowy 
dodatek do uposażenia urzędników za marzec b. r., 
obliczony przez Ministerstwo Skarbu na 5 miljardów, 
a wynoszący znacznie więcej, taksamo kilka dni 
temu uchwalony 50-procentowy dodatek kwietniowy 
nie mieszczą się w ramach cyir budżetowych. A cóż 
się stanie, gdy trzeba będzie ten dodatek powtórzyć 
i po kwietniu, lub zgoła inaczej uregulować uposa­
żenie pracowników państwowych i większym kosztem, 
gdy ceny żywności i obce waluty nietylko nie spa­
dną ale pójdą w górę ?

Wówczas groziłoby to, co stało się z zeszłoro­
cznym preliminarzem, mianowicie, że i tegoroczny 
okazałby sic nierealny.

Wynik podróży ministra 
Skirmunta.

Korespondent „Gazety Warszawskiej" donosi, że 
w niedzielę rano odbyła się jeszęze jedna konferen­
cja ministra Skirmunta z p. Poinearem, na której był 
obecnym również poseł Zamoyski. W czasie konfe­
rencji p. Poincare wyrażał się bardzo jasno, był 
szczerym i zajmował wybitnie przyjazne stanowisko



w stosunku do Polski. Omawiano wszystkie ak tu ­
alno kwestje gran ic  zachodnich. F ranc ja  i Polska 
m ają  na tą spraw ę ten  sam punk t  widzenia i F r a n ­
cja ofiarowywuje Polsce całkowite poparcie  w jej 
ostatocznein załatwieniu. P. Poincare  wyraził się, 
żo oba kra je  mają identyczne r o l e : czem F ranc ja  
j«st na  zachodzie, tom Polska na wschodzie.

P oseł Zamoyski wobec tak  pomyślnego wyniku 
ob rad  miał wręczyć notę w m inisterstw ie spraw  zagr. 
w myśl parag ra fu  187 T rak ta tu  W ersalskiego, w k tó ­
rej chodzi o uznanie w całej rozciągłości naszej g ra ­
n icy  wschodniej, uznanej przez T rak ta t  Ryski. J e ­
żeli się okaże, że atm osfera  przyjaźni jest podobną 
w Londynie, w Tokio, w Rzymie i Brukseli, to zo­
s taną tam wręczone również przez naszych p rzed­
stawicieli podobnej treśc i  noty.

F ran c ja  okazuje nadal chęć udzielenia nam  dłu­
goterminowej pożyczki, pozostaje jeno do załatwienia 
sposób jej realizacji.

Co do Genui, to F ranc ja  obawia się n iespodzia­
nek, wobec czego zachowuje swobodę działania, 
jednakowoż ma nadzieję, że poprze ją w jej polityce 
cały kontynent europejski za wyjątkiem sowjetów 
i Niemiec.

Ostatnie na rad y  przed opuszczeniem P ary ża  od­
był m in ister S k irm unt z francuskim  min. przem. 
j handlu, wyrażając mu nadzieję, że umowy gospo­
darcze, zawarte między obu krajami, zostaną n ieba­
wem ra tyfikow ane przez Sejm Rzeczypospolitej. 
Minister Dior zauważył, że niektóro stawki celne na 
artykuły , eksportow ane w szczególności przez Francję , 
w ydają mu się zbyt wysokiemi.

W poniedziałek w południe min. S k irm unt w y­
jechał do Londynu  bardzo zadowolony z wyników 
swej bytności we Francji.

Opuszczając Paryż, min. S kirm unt oświadczył 
w spółpracownikowi „Peti t  P aris ien" , że nosi jak 
najlepsze wrażenia z pobytu  w Paryżu. Stwierdził 
przyten), że istnieje doskonała jednolitość zap a try ­
wań rz ą d u  francuskiego i polskiego.

Je s t  rzeczą pewną, oświadczył m inister, że te 
dwa państwa działać będą na  Konferencji (lenueń- 
skiej pod znakiem ścisłej współpracy. W ciągu od ­
bytych w P a ry żu  n a rad  poruszyliśm y wszystkie 
kwestje, in teresu jące  oba państwa. Kwestja litewska 
była zbadana w duchu bardzo  p rzy jaznym  dla P o l­
ski, k tórej zależy bardzo na zwiększeniu się wpły­
wów F ran c ji  na Litwie. ________________

lik  M ia n a  u nas upraiiniilejswie 
niuM eństiiia kateliiHieoo iii nnMwe ?
Wobec częstych w Polsce — a wślad za tem, n ie­

stety, i zagranicą już nie rzadk ich  krzyków o rze- 
komem uprzywile jowaniu  u  nas  kościoła katolickiego 
i rzekom ej nieto lerancji  wobee przedstawicieli  innych 
wyznań, należy przytoczyć spis faktów, jaki w sprawie 
tej podaje kielecka „Ojczyzna*1. Jeś li  fakty te są 
nieprawdziwe, niechaj je Rząd sprostuje, jeśli są 
praw dziw e, niech je wyjaśni. Oto co pisze „Ojczyzna" : 

„W arto  przytoczyć jakie pensje otrzym uje du ­
chowieństwo katolickie, oczywiście nie bezpośrednio  
ze skarbu  państwa, lecz na rachunek  funduszu tak  
zw. poduchownego, k tó ry  Moskale zabrali,  ale k tóry  
do skarbu  powrócić musi na zasadzie Ryskiego 
Trakta tu . W ię c : arcybiskupi mają po 30.000 mk. 
miesięcznie, b iskupi djecezjalni po 25.000 ; b iskup i— 
sufragani po 20.000 ; dziekani po 27 tys. mk. mie 
sięczuie na koszta ich urzędowania ; na kurję  biskupią, 
gctzie pracuje  zwykle 5 osób, 20.000 mk. miesięcznie, 
na sem inarjum  na pensję profesorów, ich i k leryków 
utrzym anie , 125.000 mk. Duchowieństwo parafialne 
ma wypłacane po 2 mk. 16 fen. zń ru b la  w stosunku 
do dawnej pensji 300 rb. rocz. dla proboszcza, czyli 
54 m ark i miesięcznie, dla wikarego 1:>0 rb. czyli 
27 m arek  miesięcznie...

Na k resach  księżom katolickim zostawia się po 
6 m orgów  ziemi, resztę się parceluje, a popom p ra ­
wosławnym przydziela  się po 30 do 60 dziesięcin.

W spraw ach związanych z u trzym aniem  księży 
i przydzielaniem  parafjom  ziemi wynikają często 
nieporozum ienia , lecz Rząd nie u tw orzył żadnego 
try b u n a łu  tak, że Koścroł nie ma praw a uciekania 
się do sądu  w razie jawnego nawet pokrzywdzenia...

W Łucku gm achy kościelne zajęły urzędy, 
a biskup i sem inarjum  m uszą się tułać po świecie. 
P rzyw rócono  djecezję podlaską wsławioną m ęczeń­
stwem, lecz Rząd nasz gmachów djecezjalnych oddać 
nie chce, powołując się, że djecezję skasowali Moskale...

Sejm uchwala oddać Kościołowi gm achy kościelne 
w Chełmie, urzędy  zaś tego nie wykonują".

Najprzykszejszym w tym spisie skarg  jest pow­
tarzający  się re fren  : „jak za Moskali . Stoimy na 
stanowisku, że polska zasada to lerancji nakazuje, 
by w Polsce uposażenie m ater ja lne  duchowieństwa 
niekatolickiego nie było gorsze nie katolickiego. 
Ale dlaczego uposażenie w ziemię np. popów p ra ­
wosławnych ma być lepsze niż księży katolickich ? 
Czyż to lerancja  i sprawiedliwość obowiązują Rząd 
Polski tylko w stosunku do uie-katolików V

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Dziś: Dyonizego.
Jutro : M arji Kleof.
Wschód słońca: 6,35, zachód 7,20.
Długość dnia : 13,14. Przybyło 4,43.

Maiątki ord eru  Marji T e r e s y .  P rasa krakowska po
daje wiadomość, iż na podstawie traktatów  pokojowych 
między innymi maja być zlikwidowane majątki o rderu  Marji

Teresy i rozdzielone między kawalerów orderu. Majątek ten 
składa się z gotówki wynoszącej 17 miljonów koron w zło­
cie, oraz "rozległych dóbr ziemskich w Austrji. Kawralerów 
orderu  M arji-Teresy uprawnionych do rozdziału m ajątku 
jest 55 w tym 3 Polaków. Na razie wszyscy kawalerowie 
orderu  Marji Teresy otrzym ują pensję miesięczną wyno­
szącą po kilkaset koron austrjaekieh. B jłoby wskazane, zę­
by Polska zainteresowała się sprawą likwidacji tego m ająt­
ku, albowiem sumy jakie mają przypaść kawalerom pol3kim 
tego orderu  wynoszą eonajinniej setki miljonów m arek.

Ś w ię to k r a d z tw o . W nocy z 20 na 21 z. m. włamali 
się do kościoła parafjalnego w Gorlicach jacyś zwyrodniali 
bandyci i dopuścili się wprost strasznego świętokradztwa. 
Ta okoliczność, zwłaszcza, że świętokradzka ręka opryszków 
grasujących bezkarnie prawie po całein państwie, targnęła 
się i na biedną, ogołoconą w czasie wojny ze wszystkiego 
świątynie, zwiększa grozę, k tó ra  przejęła mieszkańców 
parafji w Gorlicach. Opryszki zrabowali z tabernakulum  
dwie srebrne puszki, rozsypawszy na menzie ołtarza ko­
munikanty, dwa sreorne kielichy i dwa srebrne lichtarze, 
a w części i bielizne kościelną — słowem, ogołocono kościoi 
ze wszystkiego. Szkoda wynosi przeszło 2 miljony, gdy/, 
sama puszka z ozdobnemi emaljami, sprawiona w r. 1903, 
kosztowała 5000 koron austr.

T ajem n icza  sp ra w a . Przed kilku dniami zarządziło 
Województwo Lwowskie wysiedlenie poza granice Polski 
kilku uchodźców żydowskich z Ukrainy, przebywających 
tu  za nielegalnemi dokumentami. Kekurs, zgłoszony przez 
wysiedlonych do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych pozo­
stał bez skutku, wskutek czego Województwo poleciło swym 
organom wykonać zarządzenie wysiedlenia. Wiadomość 
o tem wywołała w lwowskim światku sjonistycznym wielkie 
wzburzenie, a żydowski Komitet Narodowy wraz z d-rem 
Parnesem  rozpoczął zabiegi usilne w celu niedopuszczenia 
do wysiedlenia. I ‘rzeczywiście, mimo zarządzenia AVoje- 
wództwa, mimo odrzucenia rekursu  przez Ministerstwo Spraw 
W ewnętrznych, ze Lwowa wysłano depeszę, wstrzym ującą 
przetransportow anie na Ukrainę wysieulonyeh żydów, prze­
bywających obecnie na stacji etapowej w Tarnopolu.

M e g s a a j T i
Z ja z d  t y i o n i o w c ó w .

Warszawa, 5. 4. (Pat.) Wczoraj przez dzień 
cały obradow ał zjazd delegatów robotników  ty ton io ­
wych z całej Polski, zwołany do Warszawy z in icja­
tywy chrześcijańskiego związku zawodowego. Na 
zjazd przybyli delegaci, rep rezen tu jący  przeszło 10 
tysięcy robotn ików  z województwa poznańskiego 
i pomorskiego, a ponadto 5000 robotników z obszarów 
b. Kongresówki i około 3000 z innych dzielnic 
Polski.
A m u n ic ja  p o l s k a  b e z  p o r tu .

Gdansk, 6. 4. Decyzja prezydenta  Rady P o r tu  
p. Reyniera  w sprawie składów amunicji wywołała 
w tutejszych kołach polskLli prawdziwe zdumienie. 
Jakkolw iek uchwała Rady Ligi Narodów wyraźnie 
nakazywała wyznaczenie dla poiskich transportów  
amunicji i m aterjałów wybuchowych takiego miejsca, 
k tóre by, będąc oddalone i odosobnione; leżało je ­
dnak  „w porcie", mimo to p. Rynier,  postawiwszy 
tezę, że „oddalonego i odosobnionego" miejsca 
w porcie gdańskim  niema wydał orzeczenie, że wpiaw- 
dzie m aterja ły  wojenne mogą być składowane na 
wyspie Holm, jednak co się tyczy m aterja łów  łatwo 
wybuchowych, to wyładowywane one być mogą na 
wyspie Holm  jedynie przejściowo, dopóki polski port  
w Gdyni nie bęuzie zdolny do przy jm ow ania  łudun- 
ków. Nadto czynności te mają być uskutecznione 
na wyłączną odpowiedzialność Rządu Polskiego.

Oczywiście przeciw tem u orzeczeniu Rząd Polski 
odwołał się do Komisarza Ligi Narodów. Orzecze­
nie to bowiem nie tylko narusza  powyżej w spom ­
nianą  uchwałę Rady Ligi, lecz jest nadto pogwał­
ceniem konwencji, k tó ra  przyznaje Polsce „swobodny 
i n ieograniczony" przewóz przez Gdańsk wszystkich 
towarów, k tóre  nie są w Polsce zakazane.

Przeciw decyzji p. Komisarza odwołał się ró w ­
nież Gdańsk, k tórego  delegacja wystąpiła w Radzie 
P o r tu  z projektem, by amunicja polska . w yładow y­
wana była na pełnem inorzu (!) na  barki, a nas tęp­
nie przewożona na Hel lub do Gdyni.
P.  S k ir m u n t  w  L o n d y n ie  o  S o w ie t a c h .

Londyn, 5. 4. P. S k irm unt udzielił dziś prasie 
angielskiej wywiadu, w k tó rym  poruszył głównie 
spraw ę stosunku Polski do Rosji Sowieckiej. Należy 
zaś zaznaczyć, że spraw a rosy jska  wywołuje obecnie 
w Anglji jaknajwyższe zainteresowanie. P. Skirm unt 
oświadczył, że Polska uznała już de facto Rosję So­
wiecką podpisując T rak ta t  Ryski. Ten stosunek Pol­
ski do Rosji spowodowany jest specjalnem położe­
niem Polski i faktem, że stosunki polsko-rosyjskie 
wpłynąć mogą i m ają na rozwój polskiego handlu 
i przemysłu.
P o l i ty k a  j u g o s ł a w j i  w o b e c  R o s j i .

Belgrad, 6. 4. Wszelkie pogłoski o rzekomej 
zmianie wytycznych polityki Jugosław ji w sprawie 
rosyjskiej, związane z pobytem  w Belgradzie gen. 
W rang la  i W. Burcewa, są bezpodstawne. W brew 
wywodom niek tórych  dzienników' belgradzkich, m. in. 
„T ribuny" ,  polityka Jugosław ji pozostaje taką, jak 
ją  ustalono na Zjeździe m inistrów  spraw  zagranicz­
nych w Bratysławie i na Konferencji Belgradzkiej 
i w myśl jasnych  wywodów m inis tra  spraw  zag ra ­
nicznych dr. Ninczyc’a w Skupszczynie w ścisłem 
porozum ieniu  z Państw am i Małej E n ten ty  i Polską. 
Jugosław ja  jest gotowa wobec Rosji uczynić wszy­
stko możliwe, aby przyczynić się do jaj gospodarczej 
odbudowy. Stoi ona na stanowisku ścisłej n eu tra l ­
ności co do wewnętrznych spraw rosyjskich, do k tó ­
rych  się nie zamierza zupełnie mieszać, jednakże nie 
ścierpi także agitacji komunistycznej u siebie^ Em i­
gran tów  rosy jsk ich  uważa za serdecznych gości, nie 
m ają  oni jednakże żadnego wpływu na politykę J u ­
gosławji. Jakkolw iek Rząd chętnie użyczy im wszelkiej

pomocy, to jednakże nie ścierpi żadnej nieprawnej 
agitacji z ich strony.
N a r a d y  w  P a r y ż u  i p r o t o k ó ł  w  R y d z e .

Paryż, 5. 4. Wiadomość o podpisaniu  pro tokó łu  
z 30- m arca w Rydze przez Cziczerina z jednej 
s tro n y  a Polskę, Estonję  i Łotwę z drugiej s tro n y  
wywołała w kołach parysk ich  jaknajwiększe zdzi­
wienie.

Właśnie z zadowoleniem zaznaczono tu polskie 
sukcesy, uzyskane dzięki porozum ieniu  z Państwam i 
Bałtyckiemi przez podpisanie umowy w W arszawie, 
na  podstawie której m iała b>ć u tw orzona wspólna 
linja postępowania w Genui, co miało być również 
zgodne ze stanowiskiem Małej E n ten ty  na tym  Zjeź­
dzie. Rząd F rancusk i  s ta ra  się o to, by na Zjeździe 
Genueńskim nie poruszać sp raw y rozbrojenia . Po- 

atem Rząd F ran cu sk i  zamierza uzależnić uznania 
Sowietów od całego szeregu  gwarancyj, k tóre  m og­
łyby umożliwić podjęcie s tosunków z nimi.

W niedzielę rano  p. S kirm unt przed odjazdem 
odbył ostateczną n a rad ę  z p. Poincarem , w ciągu 
której ustalono stanowisko, jakie Polska ma zająć 
na Zjeździe Genueńskim.

W tej chwili nadeszła wieść w depeszy z Rygi 
o podpisaniu  tam  protokółu. P. Po incare  przez 
pewien czas był pod wrażeniem, że w polskiej 
polityce zagranicznej zaszło pewne zamieszanie. 
P. Skirm unt dołożył jednak s ta rań  usilnych, aby 
przekonać p. Poiacarego , że podpisanie tej ugody 
nie zmienia w niczem stanowiska Polski.

R edak to r: J u l i a n  T y c z k  a, buiigięl. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

IIPodziękowanie.
W szystkim tym, którzy w jakikolwiek spo­

sób przyczynili  się do oddan ia  ostatniej usługi 
mojemu kochanem u mężowi i ojcu śp* R einhol­
dowi Kateriem u a szczególności właścicielowi 
fabryki cyga r  p. Rosenbergow i oraz p racow ni­
com tejże sk ładam  na tej d rodze serdeczne 

„Bóg zapłać"!

Ida Katerle, wdowa z dziećmi.

Dominjum Białez
ma

indycze jaja de nasadzenia
na sprzedaż.

WALNE ZEBRANIE
niżej podpisanej Spółdzielni

odbędzie się

Unia IB. M a  1922 . o godzinie 2 po poł.
na sali parafialnej w Śmiglu.

Porządek Obrad :
1. S p ra w o z d a n ie  Kasowe (przedłożenie sp ra w o ­

zdania Kasowego z czynności) za ro k  1921, 
uch w ała  co do Podziału zysku, przyjęcie 
bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządow i 
i Radzie Nadzorczej.

2. Uchwała wynikająca w § 49 praw a Spółkowego 
z dnia 1 maja 1889 roku.

3. Podw yższenie  udziałów.
4. P rz y ję c ie  zmiany statutu.
5. W ybór członków Rady Nadzorczej i u s tan o ­

wienie rem unerae ji  dla Rady Nadzorczej.
6. Wolne wnioski bez uchwał.

b a n k  l u d o w y
spółka zapisana z n ieograniczoną odpowiedzialnością

w$r w  s m i g l u - w  
Rada nadzorcza

T e o d o r  O i ę d e r g g y k  w i c e p r e z e s .

00 i osobo marsii 
M a .  ta n in !
Poszukiwani m ę ż c z y ź n i
1 kobiety dla sprzedaży 
w miastach i wsiach 1000 
artykułów codziennej

potrzeby. , . 
Fachowe znajomości nie 
konieczne. Bliższych 
szczegółów udziela i wy­
syła natychm iast na żą­
danie ilustrowane kata­
logi Nr. 882 zawierające 
do 10 000 artykułów, 
a przy określeniu arty ­
kułu — próby

H u g o  Falk , 
W a r s z a w a  

ul. Nowiniarska Nr. 14.

K r e d ę
do tielooia ia t ty *

w różnych kolorach
pokosty i lakiery

p o l e c a :
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKI
Ś m ig i e l .

d o m
mój przy kościele 

w Śmiglu z głównem 
pomieszkam w o ln em  
od 1-go maja rb. zaraz 

na sprzedaż.
A. W o jc iech ow sk i 
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